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D. 23. M a r c a .  —  Rok 1850. Ju tro ,  SS. M arka i Tymotcilą^ , V ^

lista  Biura Naczelnika P tu Sieradz:, Hip: N agrodzki, p. o. Sekreta
rz a  2go w  Magistracie m. Kalisza.

N. PAN, mianować raczył K awalerami O rderu  Stej 
Anny 2ej kl.. Członków G łów nej polowej Prowianckicj 
K om m is j i :  Radcę stanu Mikołaja K rupię, i Radcę K o 
legialnego Daniela Bóżyńshiego; Radców D w oru :  N i
kitę Umowa, Naczelnika stołu w kancelarji Jenerała- 
łnteridenta armji czynnej, i Mikołaja Terleckiego, Na
czelnika stołu w Główncj polowej Prowianckicj Komisji; 
K ontro lerów  tejże K om m is ji :  Radcę D w oru  Bazylego 
Kotowicza, i Asesora Kolcg: Grzegorza SU a gov; a; oraz 
Radcę H o n o ro w e g o :  Stefanowicza, Kom isjonera pofo- 
wego prowianckiego Infendentury armji.

Następu jące osoby Duchowne, zostały P roboszczam i: 
X. Karol Jasiński, w Rzeczycy Archidyecezji Warsza:; 
X . F e l ix  Sulkowski, w Przysusze Dyecezji Sandom ier
skiej; X. Józef  Szpaderski, w Bedlnie Dyecezji Sando
mierskiej; X. Wincenty Oppanowicz, w Wiżajnach Dye
cczji Augustowskiej: X . Stanisław Męczhowski, w F il i
powie Dyecezji Augustowskiej.

Rotmistrz  Orłowski, z pu łku  huzarów  Jeno: F e ld 
m arszałka Xięcia Warszawskiego H r .  Pashiewicza  E ry- 
wańskiego, uwolniony został od służby z m undurem  i 
pensją.

P rz ez  Rozporządzenie Nam iestnika K rólestw a, w  W ydzia le  Kom: 
R. S. W . i D ., m ianow ani: Podkoniuszy w  W ydziale Ślada Rządo
w ego koni w ja n o w ie , Ani: Titnkel, p. o. S ek re tarza , i Podkoniuszy 
W ojc: 'Dąhrowski, p. o. Kancelisty w  tym że W ydziale .—  Przez  P o 
stanow ienia Rady Adinini:, w  W ydzialcKom.-R.S. W . iD ., przenie
siony N aczelnik P tu  Łow ić:, Radca llonoro: S ta ti: Jed liński, na p. o. 
N aczelnika P tu  P iotrkow skiego.—  W  W ydziale Kom: Rz: Spraw ie
dliwości, m ianow any, P isarz  Sądu Pok: (Ikr. l.ukow s:, Jan  M arci- 
nawshi, p. o. Podsęiita Sądu Pok: tegoż O kręgu.—  P rzez  R ozporzą
dzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  IX . Depart: Rzą: Senatu, 
mianow any, U rzędnik do szczególnych poruczeu Kom: Rz: Spruw ic- 

' dliw ości, Radca llonoro: Teofil Pułaski, p. o. S ek re tarza  w  IX  Iłepar: 
Kz: Seoalu.—  W W ydzia le  Kom: R. S. W . iD ., mianowrani: S ekre
ta rz  W ydz: Admini:Ogólnej w Koni: It. S. W . i D ., Fel: Sokołow ski, 
p. o. R elerenta w  tynizo W ydzialo; S ek re tarz  Prolokólista Komisji 
Kzą , -tul:Zstatkowshi, p. o. S ek re tarza  W ydzia łu  ‘Adiuini: Ogólnej; 
Seki e ta rz  k 1; 3e j Jan Vtjl/rutvski, p. o. S ekretarza Protokólisly  Kom: 
Rzą:, z pozostawieniem  przy oho: S ek re tarza  W ydziału  Admin: Ogól
nej: S ek re tarz  kl: 2giej w  W ydz: Adinini: O gólnej,L ud:Scisłow sld , 
p. o. Sekre tarza  kl: lsz e j w  tym że W ydziale; Sek re tarz  k lassy  3ciej 
wV\ ydz- Adinini: Ogólnej, Radca Ilono: Alex: Tyszjffiski, ]>. o. Sekre
ta rza  kl: Je j, ziennikarz tegoż W ydz:, R  al: Schinidcl, p. o. S ekre
ta rz a  kl: 3ej; Pomocąik A rchiw isty, Xaw : K arw ow ski, p. o .S ekre- 

• ta rza  kl: 3ej: l  rzędni^ K ancelarji W ydz: Admini: Ogólnej Adam Ja 
w orski, p. o. D ziennikarza tegoż W ydziału ; Urzędnik. K ancelarji 
W ydziału Adnii: Ogólnej, D yon: M azurow ski, p. o. Pom ocnikaA r- 
ehiw isly  tegoż W ydziału  w  Kom: H . S. W . iD .; N adzorca w ięzie
n ia w B iały , K ajdan  Dąbrowski, p. o. Nadzorcy w ięzienia w Chęci
nach: P isarz  w ięzienia kornego w  W arszaw ie , C ypryan Pom aski, 
p. o. S ekretarza p rzy  lem żrw ięzieuiu; A r.chiw iśtaW ydżialu W ojsko- 

, w ego W Rządzie Guli: W arsz:, Tom: C wit-rdziaski, p.o. Rachm istrza 
w  Biurze Naczelnika P lu  Łęczyc:; Pomocnik H xpedylora w  Rządzie 
Guh: W arsz :, Ig: B o rtkiew icz, p. o. A rchiw isty W ydz: W ojskow e
go w tym ic Rządzie Gul):; Kancelista Rządu Gnlier: W arsz :, Maciej 
Karolew ski, p. 0. Pomocnika E xpedyiora tegoż Rządu Gub:; Kance'-

D wie ważne instytucje, W arszawa  dwom Szanownym 
K apłanom  zawdzięcza. P ierwszą, to jest Szpital D z i e 
c i ą t k a  JEZUS, M isjonarzowi X. Gabryelowi Baudouin; 
drogą, to jest fundusz wieczysty na wsparcie dla ubo
gich wstydzących się żebrać, Jezuicie X. Franciszkowi 
Bnhnmolcowi. Testamentem z d. 9 Stycznia 1781 r.,  
X . Bohomolec Konsyljarz rzeczywisty J .  K .M ci Stani
s ła w a  Augusta, przeznaczył na cel powyższy, sum m ę 
dukatów 3000; z których, 1Ó00 na dobrach m. W arsza
wy, a dukatów 2000 u Doktora Medycyny Jana Czem
pińskiego', na procent 5 od sta, umieścił. Pierwsze roz
danie procentu od sum m y lokowanej na dobrach W ar
szaw skich, nastąpiło po śmierci Testatora w r. 1797, i od
tąd ciągle ma miejsce. Drugi kapitał, lokowany u Czem
pińskiego, dopiero w r .  1823 przez Prezydenta Woydę 
wydobyty, wraz zzaległemi procentami, w kwocie złp. 
81,025, na pięciu kamienicach w rynku Starego Miasta, 
do sukcesji po tymże Czempińskim  należących, z wszel- 
kiem bezpieczeństwem umieszczony został. Dziś oba 
te fundusze, stanowiące kapitał ogólny 102,025 złotych, 
przynoszą rocznie procentu rs .  742 k. 69 (złp. 4951 gr. 
18), który w myśl woli Testatora, corocznie na w spar
cie biednych wstydzących się żebrać, rozdzielany bywa. 
W r .  b. sum m ę takową, w d .  14 b .m .,  rozdzielił w sali 
posiedzeń Magistratu m. Warszawy, JW . JX . Biało- 
brzeshi. Prałat Scholastyk Metropolitalny W arszaw ski, 
w obec JW . Rz: Rad: Stanu Andrault, Prezydenta m. 
W arszaw y, niemniej Radnych i Ławników Magistratu, 
w kwotach następujących: rs. 54, otrzymała osoba 1; 
rs .  30, osoba 1; rs ,  14, osoba 1; po rs. 26, osób 2; po 
rs .  12, osób 10; po rs.  9, osób 15; p o r s .  4 kop. 50, 
osób 40; po rs. 3, osób 52; i rs.  1 kop. 69, osoba 1. 
Razem zatem, z hojnego legatu czci-godnego Kapłana, 
otrzym ało wsparcie osób 123, błogosławiąc pam ię
ci jego.

Z powodu udzielonej w piśmie naszem w iadomości, 
o nader kosztownym szafirze, k tóry  w tych dniach oka
zywanym był w W arszawie, nadmieniamy, że jeden 
z najpiękniejszych dotąd znanych exemplarzv szafi
rów, znajduje, się w Muzeum Paryzhiem  historji natu
ralnej. Kamień ten nabyło od Kupca W eiss. Tera
źniejsi mineralogowie uważają rubiny, szafiry  i topa- 
zy, jako gatunki kamieni rodzaju horyndon. Najpię
kniejsze s za fry  pochodzą z państwa Pegu (w Indjach 
wschodnich) i zNvyspy Ceylan; znajdują je  także w s t ru 
mieniu ExpaiUy pod miastem Pay  (we F rancji ) .  Cena 
szafirów  jes t  bardzo wysoka; szafiry  koloru ciemno- 
błękitnego, byle czyste i bez obłoczków, kiedy już  do
chodzą wagi 5 do 6 karatów, płacone są od 2500 do
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3000  złp. Ten, który  miał z sobą w Warszawie P. Hal- 
p ken , waży, jak wspomnieliśmy, 135 karatów , a wia
domo, że wartość klejnotu, nie rośnie w stosunku p ro 
stym ilości wagi, ale pow iększa się znacznie w s tosun
ku ilości karatów, stanowiących jedną  całość.

Za nadesłane bezimiennie do Instytutu moral: zan: 
dzieęi, Rsr. 18, w celu zakupien ia , odpowiednich arty
ku łów  żywności na nadchodzące Św ięta Wielkanocne, 
dla wychowańców tegoż Zakładu; Rada Opiekuńcza 
uprzejme składając podziękowanie, nie wątpi, że ofia
ra ta, znajdzie więcej naśladowców', w dobroczynnej 
zawsze Publiczności tutejszej.

Ju t ro  na W iejskiej-Kawie, stosownie do życzenia 
wielu osób, objaw ionego jeszcze w przeszłą Niedzielę, 
Orkiestra  P .  Kurzątkowskiego, wykona Mazury kom 
pozycji Szym: Urbanowicza, jako to :  M aciuś Oberek, 
To m i Mazur, M azur Zofji, i najnowsze Kontredanse 
z opery llernani, przez tegoż P. Urbanowicza u łożo
ne na p ja n o fo r te  i orkiestrę.

Herbata, która przed niedawnemi laty była jeszcze u- 
żywaną jedynie za lekarstw o, dziś powszechnie stała się 
po trzebą codziennego życia. W miarę upowszechnia
nia się tego napoju, udoskonalały się sposoby jego p rzy 
rządzania. Od garnuszka  do kociołka, od kociołka  
do buluaru, od buluaru  do sam owara, przejścia były 
prędkie. Zdaje się, że nad ten ostatni,  t rudno  będzie coś 
lepszego wymyśleć. Wszelkie więc ulepszenia pod tym 
względem, koncentrować się muszą juz teraz w im bry
czku , to jest tam, gdzie się wyciąga exfrakt z herbaty. 
Nieśmiertelny Chaptal, znany chemik francuzki, wyna
lazł ka ftjerkę  (maszynkę do kawy), za pom ocą której 
wyrabiana mokka, okazała się o sto procent lepszą jak 
garnuszko  - clzbauuszkowa. Na W arszawę, przypadł 
zaszczyt ulepszenia przyrządu herbaty w im bryczku- 
Od niejakiego czasu PP. K. Malcz złotnik, i J .  Fraget, 
właściciel tabryki wyrobów platerowanych, wyrabiają 
nowo-wynalezione do tego kubki. Jeden z takowych o- 
glądaliśiny w składzie P. Fraget. Jest on cały dziur
kowaty nakszta łt  sitka i sposobem galwanicznym p o 
złacany. Za wsypaniem do niego zwykłej ilości herba
ty, zamyka się takowy i wstawia w im bryczek, w który 
następnie nalewa się vyrzaca woda z samowaru. Kubek 
ten ma tę własność, iż utrzymując herbatę skupioną, 
nadaje jej więcej siły i cscncjonalpości, a przy nalewa
niu tejże, można się już  obejść zupełnie ber. sitka. P o 
nieważ doświadczenie najlepszym jest w tej mierze są 
dem, wartoby przeto wypróbować ten wynalazek.

Pom im o płynącego i wczoraj szronu, przewóz na W i
śle  odbywał się. Jadw iga  do południa przeszła raz jeden 
na Pragę i napow rót,  jakby nic śmiejąc rywalizować 
z Kopernikiem, którego boki, m im o onegdajszej kąpieli, 
sz ron  do koła otoczył i ścisnął. Nic prędzej przeto, aż 
po  nastaniu ciepła, będzie m ógł wypłynąć. Wysokość 
wody: rano, stóp 5 cali 11; w południe, tenże sam stan; 
a wieczorem, stóp 5 cali 9. Pomniejsze statki przeszły

362 razy, przeprawiwszy na drugą stronę P ra g i  i n a 
wzajem m nóstwo osób, oraz konie, powozy, bryki, pa 
ki i t. p. Szron nie tak gęsto, lecz mocniejszy nieco 
z powodu m rozu, nieustawał płynąć.

W największym bez wątpienia ruchu  są obecnie s k ła 
dy wędlin. Ciągle też widzierny czynione tam przygo
towania, które już w początku przyszłego tygodnia wy
dadzą rezultat. Jak  zawsze tak i w tym roku  bez ża
dnej zmiany, skład P. Masson przy ulicy Niecałej, zao 
patrzony zostanie w rozliczne tego rodzaju przyprawy, 
tak od publiczności poszukiwane na święta, a pysziie 
głowizny, szynki, iaszery i s trojne oraz porządne  
prosiątka, nie tylko przyozdobią zastawne stoły, ale 
odpowiedzą pod każdym względem, tak gustem jako i 
smakiem.

Kurs wczorajszy: Za Im perja ły  Rossyjskie, żądają 
rs. 5 k. 21 (zł. 34 gr. 22). dają rs.  5 k. 20 (zł. 34 gr.  
20). Listy zast: nowe, za 100 z ł .żąda ją  rs.  14 k . 8 3 1/* 
(zł. 98 gr. 27), dają rs. 14 k. 82 (zł. 98  gr. 24); wartość 
kuponu k. 1.5.

Wczoraj w Teatrze Rozmait: p rz y w o ła n i : po Rom : 
Nowy Teatr , Panna Moi-oz, Panna  P alińską  2-kroć,  
oraz Panny  R einste in  i Leśniewska, W .  Żó łkow ski 
3-kroć, Komorowski 2-kroć, Panczykowski, Chomiń- 
ski, C hęciński 2-kroć i Muller. l’o Kom: M łynarz i  
Kominiarz, Wszyscy.—  W k r ó tc e  w Teatrze Rozm aito
ści, daną będzie wznowiona Komcdja Alex: Hrabiego 
Fredry, P ierwsza lepsza.

Z P e t e r s b u r g a . —  Sekr: Gub: Sorens, m ianowany 
został Architektem Kommissji Rudowniczej i Drogowej 
w Gubernji Wołyńskiej.—  Pułkow nik artylerji Andrzej 
Korostowzeff, zostający do s z c z e g ó ł :  zleceń przy Inspe
ktorze całej artylerji,  przeznaczony został na Dyrektora 
Kauccl: Komitetu dla ulepszenia sztućców i broni. —  
Przedstawiono tu na benefis, Pani Frezzo/ini, operę 
Uoracjusze i  K urjacjusze, Kompozytora Merkadante- 
go. —  W Gubernji K ijowskiej, znajduje się 544 fa
bryk i zakładów przemysłowych, 8 stad koni w yboro 
wych, 7 stad bydła i 14 owczarń merynosów.

A n g l ja .—  Obiad, ktorv Lord Mayor ma dać Nięciu 
Albertowi, jako Prezesowi Komitetu wystawy, będzie na
der świetny; zaproszą nań 1 6 3  M ajorów  (Prezydentów ) 
rozmaitych miast K ró lestw a.— Lord Palmerston  praw ie 
co dzień musi odpowiadać na zapytania w izbie o kwe- 
stję grecką.

A o s t r ja . Wiedeń !0go Marca. •— Z  wiarogodnego 
źródła w ieść krąży, że Cesarz jeszcze w ciągu bieżące- 
8°  lata będzie koronowany; dla przygotowań miano
wano osobną Komisję dworską.  —• Cesarz w d. 1 Maja 
uda się do Schdnbrunn, i dopiero w końcu Sierpnia zno
wu w Wiedniu  zamieszka.— Xżę Arcy-Riskup Ołomu- 
niecki, wydał list pasterski, i w tym wzywa duchowień
stwo, j)y lud strzegło przed uwodzeniami tak zwanych 
niemieckich katolików, sekty łtongego  i Czerskiego.—  
Aresztow ano tu 17 ludzi, którzy w  m undurach  legji
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w dniu 13go Marca chcieli zwiedzić smętarz Schmelz, 
ale natychmiast ich wypuszczono. •— Z Albanji do n o 
szą o najściu Montenegrynów w granice tureckie, i o bi
twie zaszłej w wiosce Podgorizzu; M ontencgryni co
fnęli się. —  Z Tryes/ti i z Pola ciągle wysyłają woj
ska do Dalmacji, jakkolwiek spokojność w tej p row in 
cji zupełna i podatki jak najregularniej wpływają. —  
Mówią, że Ausłrja  myśli p o r t  Cattaro odstąpić W łady
ce C zarnogórców .—  Do Neapolu w ysłano fregatę Ve- 
nerę. dla odebrania tamże rozmaitych efektów wojsko
wych, zabranych z Wenecji przez wojska neapotitań- 
sicie, pod dowództwem Jenera ła  Fepe; pomiędzy temi 
znajduje się wiele pamiątek z czasów starej llzpltej We
neckiej, i 80 dział ciężkiego kalibru. —  Wszystkie 
dzienniki powtarzają wieść nieogłoszoną jeszcze urzę- 
downie, żeM inister w ojny Hr: Giulay uzyskał dymisję, 
a na jego miejsce mianowano Feldm arsza łka-Poru : H r:  
Dagenfeld. l i r :  Giulay wyjechał z tąd  do Wioch, gdzie 
miał otrzymać ważne dowództwo; wyprawiono za n im 
jednak telegrafem rozkaz, by się w drodze zatrzymał, 
gdziekolwiek go ten rozkaz spotka, i czekał na dalsze 
po le ce n ia .—  Spodziewano się rozwiązania oddziałów 
ochotników i rozpuszczenia 5tych bataljonów oraz land- 
weru; zamiast tego sztyftują 6te bataljony w pułkach,  
które w ten sposób dochodzą do siły 7000 ludzi, w każ
dym pułku. Ochotników wcielają pomiędzy wojska 
regularne, a każdy z nowych bataljonów, zapełniają 
honw'edami. —  Ban Jetlachich ma być m ianow a
ny wielkim Mistrzem dworu, na miejsce Xięcia Lich
tenstein. —  Poseł  francuzki wręczył gabinetowi o- 
św iadczcnie, że koncentracja wojsk francuzkich 
w wschodnich departamentach, nie ma wcale na wi
doku ani żadnych demonstracji względem mocarstw 
obcych, ani interwencji w Szwajcarji, ale tylko sprawy 
wewnętrzne kraju, do tego zmuszają. —  Ż Pesztu do
noszą o powiększających się rozbojach. Koło Sambo
ra  zamordowano czterech kupców, koło Keresz banda 
konnych rozbójników odebrała wszystkie pieniądze i 
rzeczy 11 ludziom spieszącym na j a r m a r k . —  Pułk i 
węgierskie zupełnie zostaną zreorganizowane, ponie
waż rozdziału arrnji na narody utrzymać gabinet nie 
m y sh .—  D o a rm ji  czeskie') wysłano silny ekwipaż m o
stowy, który już przybył do Pragi. — Głoszą tu zno
wu. że w kiotce  w jednem  z miast niemieckich, odbędzie 
się kongres panu ją c y c h .—  Wieści o zmianie gabine
tu, pokazują się inyJnemi.

B e l g j a . — Wielki ruch  g o ń c ó w  pomiędzy Paryżem  
a Bruasellą; co dzień po kilku przez to miasto przejeż- 
dża. —  Zdaje się,^ że Xiążę Metternich dłużej w liru- 
xelh  zabawić zamierza, bo pałac w którym mieszka, 
n a ją ł  na czas d łuższy.—  Z Paryża  do B ruxetli przy
bywa wielu cudzoziemców.

I r a ncja . P aryż 15 Marca. Dziś n a s t ą p i ł a  p r o 
klamacja P P .  Carnot, Vidal i Flotte, reprezentantami

Paryża; dokonał jej ze schodów ratusza, najstarszy 
z Merów Paryża  o godz: 9 1/ 2 rano. Mały oddział w oj
ska, oraz gwardja narodow a i 1000 osób z publiczno
ści, było świadkami tego aktu; poprzednio lud ostrzeżo
no, by się nie zbierał w liczniejszych masach, a to dla 
uniknienia starć wszelkich.—  Monitor ogłosił  urzędo- 
wnie o wypadku wyborów na prowincji; według nie
go 9 wybranych do konserwatystów  należy; reszta zaś 
19tu do opozycji. —- Pomiędzy Prezydentem Rzplitej a 
Naczelnikami większości,  zawartym miał zostać układ, 
mający na celu cząstkowe zmienianie ustawy, zwłasz
cza co d o p ra w a  wyborczego, którego wykonanie u tru 
dnić m ają  położeniem nowych w arunków .—  Wczoraj 
wieczorem PP. Broglie, Mole, Montalembert i Thiers, 
znajdowali się na konferencji u Prezydenta Rzplitej.  
J e n  wezwał ich, by który u form ow ał now y gabinet; ża
den z tych Panów na to nie przystał, ale ofiarowali u- 
sługi swych przyjaciół mniej znakomitych. Prezydent 
odpowiedział,  że w takim razie woli utrzymać dzisiej
szy swój gabinet.  Całe więc przesilenie m inisterja lne 
skończyło się na tern, że P. P.Barrot dostał dymisję; na 
jego miejsce. Ministrem spraw  wew: został P. Barro- 
che, dotąd P roku ra to r  .liny Rzplitej.—  P. Barrot wy
stąp ił  z gabinetu, ponieważ położenie jego względem 
P. Cartier Prclekta policji i znaczenie tegoż u Prezy
denta. niepozwalały m u  dłużej zostawać M inistrem. —  
Monitor wieczorny donosi, że Prezydent pom im o wy
padku wyborów, nie myśli zmienić swej polityki. —  
Uważano, że po wyborach, wielu cudzoziemców i za
możniejszych francuzów oddaliło się z Paryża, i że 
ruch  w handlu  zmniejszył się n ieco .—  Gabinet otrzy
m ał już  wiadomość o zniesieniu blokady portów grec
kich, na skutek pośrednictwa Francji. Na giełdzie r o 
zeszła się jednak wieść, że ostatnia nota lorda Palmer
ston powikłała kwestję grecką na nowo. —  Kom- 
misja parlam entarna rozbierająca żądanie kredytu 
2,629,910 fr. na koszta wyprawy rzym skiej do końca 
Czerwca, oświadczyła się za tym kredytem. —  W e 
dług urzędowego ogłoszenia, stosunek głosów w Pa
ryżu  przy ostatnich wyborach był następny: zapi
sanych w yborców 35-3,509, głosowało 200,198, g ło 
sów policzonych 259,126, z tych uzyskali: Carnot 
132,797 głosów, Vidal 128,439, Flotte 126,982, 
Foy 125,64-3, Lahitte 125,478, Bonjean 124,347. 
Głosy zaś arrnji w Paryżu tak padły: Carnot 6692, 
Vidal 6617, Flotte 6618, Foy 5414, Lahitte 5883, 
Bonjean 4938. —  Izba dziś ukończyła ostatnie roz
prawy nad prawem o wychowaniu, i prawo to przy
ję ła  większością 399 przeciw 237 głosów. —  Na g ie ł
dzie wszystkie papiery w górę poszły znowu; dziś ku rs  
podniósł się o P /z  procentu. Anglicy zagrażają b loka
dą brzegom Neapolu.—  Dziennik Estafelte, podaje na 
stępującą now ą listę ministerjalną, jako najbardziej 
p raw dopodobną: Leon Faucher spraw wewnątrz:; LJi- 
scatory spraw zagranicz:; Fortoul oświecenia; Castel-

i.
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lane  wojny; de Mouchy robót publicz:; Leboeuf skarbu, 
i C asablanca  sprawiedliwości.

N ie m c y . —  Gabinet a u sfr ja c k i  zatwierdzić już miał 
projekt ustawy M onachskiej dla Niemiec. — W Stu t-
g a rd z ie , Król osobiście i/.by otworzył Izby K as-
se lsk ie  zostały przez gabinet odroczone, ponieważ nie 
przestawały dawać rotów nieufności. —  W S z/esw ig u  
wojska pruskie i szwedzkie koncentrować się zaczy
nają.—  W Kopenhadze powołano wszystkich obowią
zanych do służby morskiej.—  Sejm sz /e s ic ig sk i  został 
zwołany na 19ty b. m .—  Coraz bardziej spodziewają 
się restauracji dawnego związku niemieckiego.

P r u s y . —  Król przyszedł do zdrowia prawie zupeł
nie. —  Jenerał Uauch  wrócił do B erlina, i zaraz zwo
łano radę gabinetową.—  Spodziewają się rychłego za
warcia pokoju z D a n ją .—  PP. B adnicitz  i Bodel- 
sch icingh, wyjechali do E rfu rtu .—  W d. 16ym b. m. 
odbyły się wybory wyborców do pierwszej iżby. —  
Armja pruska tak jest norganizowaną, że w ciągu dni 
14 może stanąć na stopie wojennej.—  Niężna B ruska  
udała się do swego męża do K oblenz.—  W Kr fu rc ie  
garnizon powiększono do 4000 ludzi; do l5go b. m. 
jeszcze nie wielu deputowanych przybyło.

S z w a j c a r i a . —  Wychodźcom w S zw a jc a r ji  zape
wniono podróż darmo do A nglji, A m eryki lub T urcji: 
dla tego żaden się nie zgłosił jako ochotnik do armji 
a lg ie rsk ie j,  pomimo udzielonego pozwolenia ze strony 
F ran cji.

W ł o c h y . —  Wojska hiszpańskie odpłynęły z Ter- 
rac in a  do swego kraju; Jenerał Cordova  parostatkiem 
Colombo, udał się z powrotem do Barcelony. —  Poży
czka P a p ie z k a  przyszła do skutku: francuzki parostatek 
już przywiózł pierwszą ratę do P o r lic i.—  W portach 
morza A dryatyck iego , blokada portów1 G recji boleśnie 
czuć sic daje. W Tryeście  zaszły bójki pomiędzy grec- 
kiemi i arigielskiemi majtkami, a nawet kłótnie pomię
dzy kupcami obu tych narodów.— Wojsko P a p ie ż a  
składać się ma w przyszłości z czterech legji: fran cu z-  
kiej, n iem ieckiej, h iszp a ń sk ie j i w ło sk ie j, dowodzo
nych przez bardzo pobożnych Oficerów. Dopóki te 
legje uformowane nie będą. garnizony fran cu zk ie  \au ; 
s ir ja c k ie  kraj zajmować mają.

R o z m a it o ś c i . —  D a n y  w tych dniach jeden ze świe
tniejszych K o n c e r t ó w  w P aryżu , tern się o d z n a c z y ł ,  iż 
P. S on /ag  (Hr: R o s s i )  d a ł a  s i ę  słyszeć na nim po raz 
o sta tn i, a Thalberg  po raz p ie rw szy . —  W n o w  o od- 
krytem jeziorze w południowej Afryce, karpiej l e s z c z e  
ważą 40 do 50 funtów. Na brzegach tego jeziora, mnó
s t w o  żyje słoniów i pelikanów.—  Podług wykazów7 
strzeleckich, w c i ą g u  ubiegłej zimy, ubito w lasach S t. 
G erm ain: 115 sarn, 181 zajęcy, 3929  królików, 058  
b a ż a n t ó w ,  530 kuropatw p o p i e l a t y c h ,  54 czerwonych, 
28 bekasów, i 22 sztuk innego ptastwa. —  Kiedy jakiś

kłamca wyrzekł w zapale, iż 2 6 - milową przestrzeń, 
przebiegł na ły żw a c h  w ciągu dnia jednego; obeeny te
mu przyjaciel oświadczył: »Ale niezapomnijże dodać, 
że to było w leeie, w czasie długich dni.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusławski Juz: Oby: z Boglcwic nr 603; Chmielewski Juljan Ob: 

zToboltc n r 584; Chwalibóg Rzecz: Radca Stanu z Kroczcwa; Czu- 
dowskiM icb: Oby: z W ilna nr 634; Cieszkowski Kajet: Oby: z S ta
w u nr 634; Huba Felicjan Oby: z Falęcina nr 625; Jołszyn Jen:-M a- 
jo r  z Łomży; Łuszczew ski Mieli: Obv: z Strugi n r 584: Kulikowski 
G abryel Oby: z C zęstochow y nr 476; Skarżyński Aut: Oby: z Popo
w a nr 480; W ern er Leon Ob: z Sterdyni nr 1319/jo; W iclbórski Jan 
Hr. z K rasny n r  601; Załuski M aurycy Hr. z Częstochowy nr 634.

DOYIESIEMH.
Osoba idąca w czoraj o godzinie 2ej po południu z Kościoła X X . 

A ugustjanów , około figury Zygm unta, T eatru  W ielkiego, przez u- 
licę W ierzbow ą, plac Saski i ulicą N ow v-Sw iat, do domu pod N r 
1258 b, zgubiła podłużny E U T E R A - L I I A .  zielony, z OKULA
RAMI katarak tow em i, w  stal oprawnem i. Uczciw y Z nalazca, k tó 
ry b y  odniósł te O kulary  pod N r wsponiniony, o które dla zdrow ych 
oczu bez uży tku  są. odbierz^ przyzw oitą  nagrodę.

Potrzebny je s t  F JC K E N I do Cukierni, porządnych rodziców , 
k tó ryby  przynajm niej skończył klass dwie, p rzy  rogu Saskiego 
placu N r 414.

Dnia 20 b. m. p rzy  wyjściu z Łazienek Naimskiego 
N r 202,1 przy  ul: Białoskórniczej lub w  samych Ł a- 
zienkach, albo na początku ulicy Sow iej, zgubiono 

O M .U F ^ A I l.Y  (im itacja z ło ta ) , na koneu jednego ram ienia tychże 
w ybity , bardzo drobno, N r 14, oznaczający stopień promienia 
szkła, dla pamięci, iz ten je s t dobry dla oczu. U prasza się u- 
czciwego Znalazcę o oddanie pod N r 2909 p rzy  ulicy Jerozolim 
skiej, gdzie o trzym a nagrody Rsr. 1-

Jest do w ypożyczenia R sr. 2178 k. G1/^ ,
z warunkiem  hipotecznego ubezpieczenia lakowej na Im  
numerze Nieruchomości Miejskiej w^ W arszaw ie , lub 
Ziemskiej w bliskości W arszaw y  położonej. W iadomość 

u w łaściciela posesji Nr 1G 85 p rzy  ulicy Hożej.
Dnia 19 b. m. n a  p o c z ą t k u  u l i c y  B ie l a ń s k i e j ,  z n a l e z i o n o  C«JI1515E- 

11HJS3ECJ5EEI4. s z y l d k r e t o w y ,  s k ł a d a n y .  Za u d o w o d n ie n i e m  
m o ż n a  go  o d e b r a ć  p r z y  u l i c y  J e r o z o l i m s k i e j  N r 290 9 , na Im 
p i ę t r z e ,  c o d z i e ń  do  g o d z i n y  8 r a n o .

K A P I T A Ł  Z lp .2 7 ,000, jes t do pomieszczenia za raz  
na Iszy  N r hipoteki Domu murowanego tu w  W a rsz a 
w ie. W iadomość blizszą pow ziąść można w  Cukierni 
Tlaberkanla, nrzv  Krasińskim Ogrodzie.

D nikhrni K nrjern. 5

Dnia 1 91 ). m . Osoba jad ąca  w ie c z o re m  z T ea tru , na u licę Uhlo- 
(luą, zostaw iła w  sankach nowy. ,U prasza się u-
czciwego D orożkarza, aby go odniósł pod Nr 9 3 2  przy ulicy 
Chłodnej, obok Kościoła Ś. K arola, do m iejscow ego S tróża, za  
co otrzym a przyzw oity  nagrodę.

Dz.iś rano zimna stopni 11. W czoraj w  południe ciep ła  1.
Dziś rąbu wysokość w ody ua /P isie  stóp 5 oab
TEATR W IELK I. Ju tro , IPesele f ig a r a ,  i Tańce. (
TEATR ROZMAIT:. Ju tro , ....

w  D rukarni liu rje ra  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia II (23) Marca 1 8 5 0 .— S tarszy  Cenzo1' L. 1. Trtpplrn.


